
Ludzie pracy
wyrażają poparcie
dla uchwały
Rady Ministrów

w sprawie walki
ze spekulacją
i domagają się

surowych kar
dla spekulantów

Ludzie pracy wyrażają jak naj­
dalej idące poparcie dla uchwały
Rady Ministrów, w sprawie wzmo­
żenia walki ze spekulacją i nadu­
życiami. Do wilki tej staje cale
społeczeństwo, domagając się jak
najsurowszych karf dla szkodników

gospodarczych. Walka ta to jeszcze
jeden dowód troski Władzy Ludo­
wej o masy pracujące. Robotnicy,
studenci, urzędnicy, cały polski
świat pracujący, wypowiadając się
na temat uchwały, stwierdza, że

przy wspólnym wysiłku wszystkich
ludzi pracy z komisjami, spekula­
cja zostanie zlikwidowana.

Poniżej zamieszczamy wypowiedzi lu­
dzi pracy z woj. krakowskiego.

UCHWAŁA Rady Ministrów o powo­
łaniu Komisji do Walki ze Speku­

lacją i Nadużyciami w Handlu — wzy­
wa do współpracy i współdziałania ca­
łe społeczeństwo.

Wśród nas na pewno nie znajdzie się
nikt, kto by do współpracy tej nie

przystąpił. Od dawna bowiem czekali­
śmy na taką uchwałę, która położy
kres wszelkim machinacjom spekulan­
ta i umożliwi człowiekowi pracy zao­
patrywanie się w artykuły pierwszej
potrzeby nie na tzw. ,,pasku", lecz w

uspołecznionych sklepach po normal­
nych cenach. W naszym interesie leży
jak najszybsze zlikwidowanie speku­
lantów. Każdy kto zauważy jakieś na­
dużycie w handlu — natychmiast powi­
nien o tym donieść Komisji do walki
ze spekulacją. Jest to naszym obo­
wiązkiem Wobec Ludowej Ojczyzny i

leży w naszym własnym interesie.

JULIA BAWOLSKA

Racjonalizator Krakowskich Zakładów

Gumowych ,,Seniperit“i

SPEKULANT i paskarz — to hieny
żerujące na człowieku pracy, które

korzystają z każdej okazji, aby wyko­
rzystać innych i jak najbardziej na­
pełnić swe kieszenie.

Z uznaniem wszyscy pracujący przy­
jęli uchwałę w sprawie -walki ze spe­
kulacją. Skończy się już nielegalny
handel. Dotychczas, nim zdążyliśmy
wejść do sklepu, przed nami był już

paskarz; który najlepsze materiały, czy
też towary wykupił, sprzedając je
później po wygórowanych cenach.

Teraz nareszcie skończą się ich nie­
uczciwe zarobki! Przed nami zaś stoi
nowe zadanie — jak najściślejsza współ
praca z nowopowołaną Komisją do
Walki ze Spekulacją i Nadużyciami w

Handlu.
JAN GROCHOT

Instruktor współzawodnictwa pracy
przy Zarządzie Okręgu Związku Zaw.

Pracown. Przemysłu Spożywczego
w Krakowie.

W 57 gminach
woj. krakowskiego
obchodzono
dożynki
Redakcja »Echa«

wzięła udział
w uroczystościach
w Swoszowicach

NIEDZIELĘ w 57 gminach
*’ woj. krakowskiego odbyły się

uroczyste obchody dożynkowe. W
wielu gmnach chłopi obchodzili do

żynki razem z mieszkańcami iina.sc
którzy licznie przybyli na uroczy­
stości.

Imponująco wyglądały dożynki
V' Swoszowicach pod Krakowem,
organizowane przy współudziale re

dakcji „Echa Krakowskiego".. W
obchodzie udział wzięła kilkutysięcz
na rzesza rolników z okolicznych
wsi i licznie przybyli goście z mia
sta.

Niemniej uroczysty przebieg mia

ły dożynki w Węgrzcach (powiat
Kraków). Około 1.200 osób, a

wśród, nich przodujący w pracy
robotnicy rolni i górnicy z wielic­
kich salin oraz barwne grupy re­
gionalne przemaszerowały w dłu­
gim pochodzie przez wieś. W koro­
wodzie wzięły udział udekorowane
zielenią i transparentami traktory
i maszyny roln:cze.

Po części oficjalnej wręczono
wieńce dożynkowe przodownikom
pracy. Otrzyma’li je m. in.: ho­
dowca — Jan Banas, górnik Piotr
Baran oraz wyróżniający się w

pracy robotnicy rolni z PGR Pru­
sy: Władysław Baran, Franciszek
Sabal i Sebastian Katelon.

Równie uroczysty przebieg mia­
ły dożynki w gminie Klimontów,
Waganowice, Myślenice, Łętownia
i Gdów.

Cena 15 gr. Wydanie A

“(1782)

Naród radziecki radośnie obchodził

Dzień Górnika

Józef Stalin

Rok IV Kraków, Wtorek 28 sierpnia 1951 r.

IMPONUJĄCA REWIA

Ludowego
Lotnictwa Polskiego

odbyła się na Okęciu w Warszawie
W Krakowie na Błoniach

przyglądało się pokazom
ponad 90 tys. widzów

NIEDZIELNE pokazy z okazji Święta Lotnictwa zwabiły na Błonia około
90 tys. mieszkańców naszego miast a.

Pokazy rozpoczęły się o godz. 15. Po lotach szybowca „ABC", wystartował
szybowiec „Salamandra" pilotowany przez WANDĘ ZAJĄCZKOWSKĄ z kra­
kowskiego aeroklubu. Następnie instruktorzy PLONDER i WOLAŃSKI poka­
zali zebranej publiczności akrobacje, wykonując pętle, beczki itp. W dalszej
części pokazów z samolotu znajdującego się na wysokości 1100 m, wyskoczył
spadochroniarz KIELAR.

Pokazy trwały do godz. 17, tj. do chwili, gdy nad Błoniami pojawił się
samolot Polskich Linii Lotniczych „Lot", latający nad Krakowem z przodo­
wnikami pracy.

Pokazy zakończył wielki koncert orkiestry Filharmonii Krakowskiej, który
spotkał się, jak zwykle, z serdecznym przyjęciem publiczności.

T) ŁISK0 200 tys. mieszkańców Stolicy- wypełniło dnia
D 26 bm. plac wokół lotniska Okęcie oraz przyległe
place i ulice, aby uczestniczyć w uroczystościach obchodu
Święta Lotnictwa Polskiego — wiernej straży pokoju, nie­
podległości i bezpieczeństwa naszej Ludowej Ojczyzny.

Polscy górnicy
prześcignęli czas

Meldunki

o wykonaniu
rocznych zadań

produkcyjnych
W kopalni im. Pstrowskie

go rębacz chodnikowy Paweł
Bek kończy już realizację za­
dań planowanych na pierw­
szą połowę 6-latki.

Realizację zadań pierwszych
trzech lat Planu 6-letniego
kończą również w tej kopalni
— zespół chodnikowy Herma
na Miszki oraz brygada ścia­
nowa Pawła Kulczaka. Bry-
godzistn Misżka zarobił np. w

lipcu 2000 zł, członkowie jego
zespołu niewiele mniej.

Inny zespół chodnikowy ko
palni „Pstrowski", kierowany
przez rębacza Juliana Wójci­
ka, który ukończył już przed­
terminowo realizację tegorocz
nych zadań wydobycia węgla
— wykonuje obecnie ponad
350% normy. Zespół Wójcika
stosuje w pracy system wie-
loprzodkowy. Wójcik zarobił
w lipcu 2348 zł, a członkowie
jego zespołu około 2000 zł.

O wydobyciu ostatniej to­
ny węgla, przewidzianej pla­
nem na rok 1951, zameldowa­
ły również czołowe zespoły
górnicze kopalni „Szombier­
ki".

Nowy błyskawiczny
konkurs »Echa«

na str. 4

•nUNKTUALNIE o godz. 11 roz-
• legają się dźwięki hymnu na­
rodowego. Przybywa wicepremier
Rządu RP Aleksander Zawadzki,
któremu składa raport d-ca Wojsk
Lotniczych gen. broni Jan Turkiel.
Wicepremier Zawadzki przechodzi
przed frontem Kompanii Honoro­
wej.
NA trybunie honorowej miejsca, zaj­

mują: Członkowie Rady Państwa,
wicepremierzy: Aleksander Zawadzki 1

Wykrętna odnowiedź Amerykanów
szczytem bezczelności i łobuzerstwa

Ridgway usiłuje
zrzucić z siebie odpowiedzialność

za zbombardotuanie

neutralnej strefy Kaesongu
PEKIN

Ą GENCJA Nowych Chin donosi,
-ń*- że depesza przesłana w dniu

25 sierpnia przez Ridgway‘a do
dowódcy naczelnego Koreańskiej
Armii Ludowej . generała Kim Ir
Sena i dowódcy ochotników chiń­
skich generała Peng Teh-hueia w

odpowiedzi na ich stanowczy pro­
test z 23 sierpnia przeciwko zbom­
bardowaniu przez Amerykanów
neutralnej strefy Kaesongu, jest
szczytem bezczelności i łobuzer-
stwa.

Ridgway nie ośmiela się wspo­
minać o żadnym z niezbitych do­
wodów zbrodni dokonanej przez
lotnictwo amerykańskie, jaką było
zbombardowanie neutralnej strefy
Kaesongu i ucieka się do zwykłych
kłamstw, twierdząc, iż:

„...wyżsi dowódcy moich wojsk
lądowych, morskich i powietrznych
zapewnili mnie na piśmie, że ża­
dna z podległych im jednostek nie
naruszyła, ani nie mogła naruszyć
neutralnej strefy Kaesongu we

wspomnianych okolicznościach..."

Każdy rozumie że jest to naj­
ordynarniejszy wykręt — stwier­
dza agencja Nowych Chin. Jak wia
domo, amerykańscy oficerowie
łącznikowi początkowo nie chcieli
przybyć na miejsc? zbrodni doko­

Antoni Korzy ckl na czele członków

Rządu, sekretarze KC PZPR: Edward
Ochab i Zenon Nowak, Szef Sztabu
Generalnego WP, Wiceminister Obrony
Narodowej gen. broni Władysław Kor-

czyc, Szef Głównego Zarządu Politycz­
nego WP, Wiceminister Obrony Narodo­
wej gen. bryg. Marian Naszkowski, Se­
kretarz KW PZPR Władysław Wicha,
prezes ZG Ligi Lotniczej inż. Sergiusz
Minorski, przedstawiciele organizacji
społecznych i młodzieżowych, przodow-
hicy pracy 1 inni.

Obecni są również członkowie korpu­
su dyplomatycznego akredytowani w

Warszawie wraz z attache wojskowy­
mi.

Orkiestra gra hymn narodowy. Przo­
downik wyszkolenia bojowego i polity­
cznego oficer Bolesław Sierociński wcią
ga na maszt flagę narodową. Po chwili

rozbrzmiewają dźwięki fanfar.

Sprzed trybun wznoszą się 1 szybują
w niebo kolorowe baloniki. Na baloni­
kach napisy: Stalin — Bierut — Pokój.
Zgromadzone tłumy biją długotrwałe
oklaski.

NA tle nieba, tuż nad trybuna­
mi ukazują się 'sylwetki

trzech samolotów. Są to samoloty
sportowe. Nad każdym z nich po­
wiewa flaga: biało-czerwona, czer

wona i niebieska. Z trybun zry­
wają się oklaski. Pokazy rozpoczę
te.

ZNOWU słychać szum motorów.
Na pełnym gazie, pojawiają

się nad lotniskiem trzy maszyny
„Zuch 2“. Jak po sznurku skręca­
ją się w zawrotną spiralę, z której
wypryskują potężną świecą w gó
rę, by za chwilę przez skrzydło
przewalić się, w brawurowej becz
ce.

(Dokończenie na str. 2)

nanej przez samolot amerykański,
a gdy ociągając się, przybyli wresz

cie, to próbowali zaprzeczyć oczy­
wistym faktom, a następnie odje­
chali w pośpiechu.

Od 23 sierpnia rano strona ame­
rykańska nie przysłała swych
przedstawicieli w celu dalszego
prowadzenia dochodzenia.

W swej bezczelnej i arbitral­
nej odpowiedzi Ridgway nie
wspomina ani słowem nawet o

faktach przyznanych w komuni­
kacie jego kwatery głównej. Ko
munikat kwatery głównej Ridg-
way‘a z dnia 23 sierpnia przyzna
je, że „nieznany samolot kiero­
wany przez radar przeleciał z

zachodniej strony Kaesongu o

godz. 21.30 w dniu 22 sierpnia".
Ridgway nie wspomina ani

słowem o tym fakcie bo ten ustęp
komunikatu, mimo, że jego celem

było rzucenie podejrzeń na stro­
nę koreańsko - chińską, stwarza

niebezpieczeństwo dostarczenia
niezbitego dowodu zbrodni do­
konanej przez Amerykanów.

W ten sposób — stwierdza w

zakończeniu agencja Nowych
Chin — niecny podstęp Amery­
kanów i ich prowokacja, zmie­
rzające do zerwania rokowań
rozejmowych stają się oczywiste
ponad wszelką wątpliwość,

id prezydium honorowym

Centralnej Akademii w Moskwie

Paweł Krotow 1 Foma Proskurin z kopalni 17-17 (bis) cieszą się z kwia­
tów przyniesionych im przez pionierów.

MOSKWA,

UROCZYŚCIE 1 radośnie, w a-

tmosferze dumy z osiągnię­
tych sukcesów, obchodzili górnicy
radzieccy, a wraz z nimi cały na­
ród — Dzień Górnika. Centralna
Akademia, poświęcona Dniu Gór­
nika, odbyła się w Moskwie, w sa

li Kolumnowej Domu Związków
Zawodowych.

Uczestnicy Akademii, w atmo­
sferze ogromnego entuzjazmu,
wybrali do prezydium honoro­
wego członków Biura Politycz­
nego KC WKP(b) z Józefem
Stalinem ąa czele. Referat po-
święcbny Dniu Górnika wygło­
sił minister przemysłu węglowe­
go ZSRR — Aleksander Zasiad-
ko. Mówca wskazał na wspania­
łe sukcesy, osiągnięte przez ra­
dziecki przemysł węglowy w dzie­
le wyposażenia kopalń w najno­
wocześniejszy sprzęt techniczny
oraz na troskliwą opiekę, jaką
partia bolszewicka, rząd radziec­
ki i osobiście Stalin otaczają
górników.

Minister Zasladko stwierdził m. In.,
że w tym samym czasie, kiedy prze­
mysł węglowy krajów kapitalistycznych
chyli się ku upadkowi, przemysł węglo­
wy ZSRR kroczy drogą postępu i roz­
woju. Wzrost wydobycia węgla 1 wy­
dajności pracy górników kraju radziec­
kiego oparte są na wysokim stopniu
mechanizacji prac górniczych. Radziec­
ki przemysł węglowy — oświadczył
min. Zasiadko — zajmuje pod wzglę­
dem wyposażenia technicznego pierwsze
nęiejsce na świecie. W kopalniach ZSRR

pracują tysiące najnowocześniejszych
maszyn górniczych i urządzeń, skon­
struowanych przez inżynierów radziec­
kich.

List górników
radzieckich do Stalina

ZWIĄZKU z Dniem Górnika,
•’ górnicy ZSRR wystosowali

list do przewodniczącego Rady Mi
nistrów ZSRR — Stalina.

W liście tym, opublikowanym
na łamach prasy radzieckiej,
górnicy ZSRR zobowiązują się
m. in. w ciągu 4 miesięcy, które
pozostały do końca 1951 r., wy­
dobyć ponad plan — 700.000 ton

węgla i 200.000 ton węgla ko­
ksującego.
Cała prasa radziecka poświęca

artykuły wspaniałym sukcesom
górników i przemysłu węglowego
ZSRR.

Międzynarodowa
konferencja
id obronie

praw młodzieży
BERLIN,

OBRADUJĄCA w tych dniach
w Berlinie Rada Światowej

Federacji Młodzieży Demokratycz­
nej uchwaliła rezolucję w sprawie
zwołania międzynarodowej konfe­
rencji w obronie praw młodzieży.

Wobec wzmagania się w szeregu
krajach ofensywy na polityczne i
ekonomiczne prawa młodzieży, nie
zbędna jest bardziej niż kiedykol­
wiek jedność i solidarność całej
młodzieży, walczącej o swe pra­
wa. Traktując tę walkę jako część
walki narodów o pokój, demokra­
cję i lepszą przyszłość, Rada Świa­
towej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej popiera inicjatywę or­
ganizacji młodzieżowych zwołania
w 1952 roku międzynarodowej kon
ferencji w obronie praw młodzie­
ży.

Najdłuższy
uj Polsce

most kolejowo-
drogowy
otwarto wczoraj
w Grudziądzu
Przemówienie

wicepremiera

Chełchowskiego
GRUDZIĄDZU dnia 26 bm.

’’ oddany został do użytku na

dwa miesiące przed terminem naj
dłuższy z wybudowanych w Polsce
po wojnie — most kolejowo-dro-
gowy na Wiśle. Dzięki otwarciu
mostu, skrócony został o blisko 2
godziny dojazd kolejowy z Gru­
dziądza do Bydgoszczy. Most, tlo
którego budowy zużyto m. in. po­
nad 12 tys. ton żelaza, wykonany
został w rekordowym czasie —

14 miesięcy.
W CZASIE uroczystości otwar­

cia mostu, w której brały u-

dział załogi ,.Mostostalu", PPRK
oraz wielotysięczne rzesze ludno­
ści, przemówił do zebranych wi­
cepremier Hilary Chełchowski.

Podkreśliwszy, że każdy nowy
obiekt przyczynia się do podniesie­
nia i usprawnienia życia gospodar
czego Jjraju i potęguje energię w

przezwyciężaniu trudności, jakie
napotykamy na drodze'* naszego
marszu do socjalizmu — mówca
oświadczył m. in.:

„Historia i doświadczenia dnia
codziennego uczą nas, że na tru­
dności i przeszkody napotykamy
nie tylko w okresie budowy czy
odbudowy. Również i w okresie u-

żytkowania danego obiektu zada­
niem naszym jest zabezpieczyć go
przed wrogiem. Imperializm ame­
rykański usiłuje, poprzez swoich

agentów i zdrajców Ojczyzny, za­
hamować nasze tempo pracy. Dla­
tego klasa robotnicza, masy pra­
cujące winny wzmóc w jeszcze
większym stopniu czujność w sto­
sunku do agentów imperializmu, o-

toczyć powszechną opieką i troską
każdy obiekt".

,,Od was, obywatele i towarzy­
sze, od waszej świadomości, od wa

szego wysiłku i troski przede
wszystkim zależy, by pokrzyżować
wszelkie zamiary wroga. Najlep­
szym dowodem, że lud pracujący
zdaje sobie z tego sprawę — był
ostatni proces w Warszawie, któ­
ry wykazał, że agenci imperializ­
mu nie mają w Polsce żadnego o-

parcia — wykazał także sprawność
aparatu państwowego i czujność
społeczeństwa wobec wroga.

Wicepremier Chełchowski złożył
w imieniu Rządu RP budowniczym
mostu podziękowanie za ofiarną
pracę i życzył im dalszych sukce­
sów w pracy ku chwale Polski Lu

dowej.
Z kolei przemawiał wicemin.

Strzelecki.
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Ofensywa
przeciw
spekulantom
y ZADOWOLENIEM i aprobatą

_ przyjął każdy uczciwy czło­
wiek wezwanie Rządu do wzmoże
nia walki ze spekulacją i naduży­
ciami w handlu. Wszyscy bowiem
nienawidzimy spekulantów a ostat
ńii uchwala Rady Ministrów daje
każdemu możność czynnego udzia­
łu w walce z tymi którzy wyko­
rzystując chwilowe braki na rynku
żerują na kieszeniach i żołądkach
ludzi pracy.

Doniosła uchwala Rady Mini­
strów, podyktowana troską o inte­
resy mas pracujących, wskazuje
na nowy typ szkodnika, jaki poja­
wił się w warunkach handlu uspo­
łecznionego. Są to handlarze łań­
cuszkowi, stojący w ogonkach przed
^sklepami uspołecznionymi, aby wy
kupywać towary dla odsprzedaży
po wysokiej cenie, dalej .przemyt­
nicy mięsa z tajnego uboju, mięsa
które nie rzadko pochodzi od zwie
rząt chorych lub padłych, wreszcie
śą nimi nieuczciwi pracownicy han
<llu uspołecznionego, ukrywający to

wary dla swoich wspólników spe­
kulantów, a również i ci wszyscy,
którzy gromadzą nadmierne zapa­
sy, przez co stają się współwinny­
mi dezorganizacji rynku.

Ofensywę przeciwko tym ele­
mentom podejmują dziś wszyscy
uczciwi ludzie pracy. -W całej Pol­
sce rozpoczęły już działalność Ko­
misje do Walki ze Spekulacją, któ
rym pomoc zaofiarowali członko­
wie związków zawodowych, Ligi
Kobiet, ŹMP, Zw. Sam. Chłopskiej
itd.

Pracownicy handlu uspołecznio­
nego również włączyli się do walki
ze spekulacją, kumoterstwem i
handlem łańcuszkowym. Pozwoli
to oczyścić nasz rynek ze szkodni
ków, postawić ich zamiast w ogon
kach przed oblicze ludowego wy­
miaru sprawiedliwości, gdzie otrzy
mują zasłużone kary za swój niec­
ny proceder.

Prawda
w walce
z eszczerslwem
RZĄD ZSRR zawsze uważał, że

najlepszym sposobem,zapozna­
nia narodów z życiem w Związku
Radzieckim, zapoznania ich ze

wspaniałymi osiągnięciami Kraju
Socjalizmu, że najlepszą odpowie­
dzią na oszczerstwa propagandy lin

perialistycznej jest umożliwienie
jak najliczniejszym delegacjom za­
granicznym zwiedzenia ZSRR.

Przedstawicieli innych narodów
przyjmuje się w Związku Radziec­
kim niezwykle serdecznie i robi się
wszystko, by mogli oni w sposób
jak najwszechstronniejszy zapo­
znać się z życiem ludzi radziec­
kich. Wiedzą o «ym doskonale pol­
scy robotnicy, polscy chłopi, przed­
stawiciele polskiego świata nauki i

sztuki, którzy 'wyjeżdżali do ZSRR
na zaproszenie rządu lub poszcze­
gólnych organizacji i instytucji ra­
dzieckich. Równie licznie udają się
do Związku Radzieckiego delegacje
narodów krajów kapitalistycznych.
Wystarczy wspomnieć, że w ciągu
chociażby ostatnich kilku miesięcy,
przebywały w ZSRR delegacje
związkowców amerykańskich i bry
tyjskich. młodzieży szwedzkiej, au­
striackich nauczycieli,' kwakrów
brytyjskich oraz delegacje hindu­
skie, holenderskie i fińskie. Zwie­
dzały one poszczególne miasta ra­
dzieckie, radziecką wieś, radzieckie
kołchozy, scwchozy, fabryki, szpi­
tale. szkoły, żłobki.

I o czym przekonywają się ame­
rykańscy czy angielscy robotnicy i

inteligenci, jakie są wrażenia tych,
wszystkich ludzi, karmionych w

swoim kraju przez długie lata ja­
dem oszczerczej propagandy, która

przedstawić życie w Zwią-
z’-i w ciemnych bar­
wach? Sięgnijmy po wypowiedź
pracownika londyńskiego metro
Mac Collougba. który po powrocie
do Anglii stwierdził wręcz: „Obraz
Związku Radzieckiego jaki maluje
prasa kapitalistyczna jest absolut­
nie niepodobny do prawdziwego
stanu rzeczy".

Szczególnie znamienne jest spra­
wozdanie amerykańskiej delegacji
związkowej, która spędziła 3 tygo­
dnie w Związku Radzieckim. Spra­
wozdanie to mówi o woli pokoju
narodu radzieckiego, o przyjaznym
1 opartym na szacunku stosunku
narodu radzieckiego do innych na­
rodów, a w tym też do narodu a-

merykańskiego, o nienawiści ludzi
radzieckich do wojny.

- •

Na rewii polskiego lotnictwa

samoloty szybkie jak błyskawica
wzbudziły entuzjazm publiczności

Akrobacje odrzutowców
i maszyn pościgowych
Besant spadochronowy
Ewolucje szybowcowe

(Dokończenie ze str. 1)

SZUM motorów nie ustaje. Na błękitnym niebie ukazują się te­
raz dwa srebrne samoloty „J ak - 18", radzieckiej produkcji.luz. Wd OlCLz111x7 OOllluiulj > a *— MML4IWJ1.

— Uwaga. Zobaczymy teraz akrobację lustrzaną — słychać głos
sprawozdawcy przez megafony.

Akrobacja lustrzana jest jednym z najciekawszych punktów po­
kazu lotniczego. Piloci wykopują identyczne figury, w przeciwne
strony. Jeden samolot jest jakby odbiciem drugiego w lustrze.

Szkodnicy
społeczni
wędrują
do więzienia
i obozów pracy
Surowe kary
za spekulację
\\7 DALSZYM ciągu Delegatury

* ’ Komisji Specjalnej i Sądy
Wojewódzkie skazują na kary obo
zu pracy lub więzienia spekulan­
tów zawodowo uprawiających nie­
legalny ubój bydia i paskarski han
dcl mięsem. Do ujawnienia i uka­
rania szkodników gospodarczych
przyczynia się w dużym stopniu
świadoma postawa społeczeństwa,
które z oburzeniem i pogardą pięt­
nuje przestępcze machinacje spe­
kulantów, pragnących dorobić się
na cudzej krzywdzie i utrudnić

planową gospodarkę mięsem.

W OSTATNICH dniach Sąd Woje­
wódzki w Opolu rozpatrzył w

trybie doraźnym sprawę Józefa Mizdzio
ła i jego syna Józefa Mizdziola z Łub­
nian w pow. opolskim, którzy od dłuż­
szego czasu uprawiali na szeroką ska­
lę nielegalny ubój i paskarski handel
mięsem. Główny oskarżony Józef Miz-
dziol — syn, były referent skupu żyw­
ca w gminnej spółdzielni ,,Samopomoc
Chłopska” w Łubianach, sabotował ak­
cję skupu żywca, odmawiając kontrak­
tacji. Równocześnie zwożoną przez
chłopów trzodę chlewną i bydło sku­
pywał na użytek własny. W machina­
cjach tych pomagał mu ojciec, właści­
ciel 20-hektarowego gospodarstwa, któ­
ry zajmował się ubojem zwierząt i ich

sprzedażą.
Sad wojewódzki, biorąc pod uwagę

wybitną szkodliwość społeczną czy­
nów oskarżonych i wykorzystywanie
stanowiska służbowego w Gminnej
Spółdzielni przez Mizdziola — syna,
wydał wyrok skazujący Józefa Miz-
dżlola — syna na 3 lata więzienia, zaś

jego ojca na 8 miesięcy więzienia.

RÓWNIEŻ Delegatury Komisji Spec­
jalnej wydały ostatnio kilka orze­

czeń skazujących spekulantów na obóz

pracy.
Tadeusz Wilk, pracownik Gminnej

Spółdzielni w Bliszczycach, pow. głub-
czycki, skazany został na 24 miesiące
obozu pracy za nielegalny ubój żyw­
ca oraz za paskarski handel mięsem.

Henryk Nowak, pracownik PSS w

Paczkowie, pow. Nysa, który dokony­
wał uboju i przerobu mięsa w warun­
kach urągających wszelkim pojęciom
higieny, skazany został na 18 miesięcy
obozu pracy. Badania mięsa, które

sprzedawał, wykazały, że zagrożone ono

było różyeą i innymi chorobami, bar­
dzo groźnymi dla zdrowia ludności.

Surową karę poniósł również Erwin
Szrama, pracownik szpitala w Brani­
cach, pow. Głubczyce, który za niele­
galny ubój świń skierowany został

przez Komisję Specjalną na 12 miesię­
cy do obozu pracy.

Notoryczny spekulant Jan Smorawski,
rzeźnik z Kramska-Dembicz, pow. ko­
niński .który zawodowo trudnił się nie­
legalnym handlem mięsa i wyrobami
mięsnymi oraz dokonywał potajemnych
ubojów, umieszczony został w obozie

pracy na okres 24 miesięcy.

Za opublikowanie tego sprawo­
zdania reakcyjna prasa amerykań­
ska obrzuciła członków delegacji
stekiem ordynarnych obelg, a ame­
rykański Departament Stanu po­
stanowił odebrać im paszporty.

Dwa światy. Jeden, Związek Ra­
dziecki, który wszystko czyni, co le

ży w jego mocy, by narody pozna­
ły prawdę. Drugi, którego głów­
nym przedstawicielem są amerykań
scy imperialiści, boi się prawdy, u-

nika jej, wszystko czyni, by przy
pomocy kłamstw i oszczerstw siać
nienawiść między narodami, używa
jąc oszczerstw, przygotować grunt
pod nową wojnę.

Ale tak. jak życie jest silniejsze
od śmierci, tak prawda jest silniej­
sza od kłamstw. Wspólny wysiłek
narodów' pozwoli dopiąć celu, ja­
kim jest izolowanie kłamców i o-

szczerców.

Ucicha warkot motorów. Nad lo
tniskiem ukazuje się 10 jednako­
wych szybowców „Mucha", suną­
cych bezgłośnie po niebie. Nagle
pierwszy szybowiec wykonuje zgra
bną pętlę i wpada w korkociąg.
Pozostałe szybowce idą w ślad za

nim, wykonując te same figury
Widok imponujący. Co za opano­
wanie szybowca, co za precyzja
ruchów.

Akrobacje te wykonuje 10 mło­
dych ZMP-owców, pilotów wysz­
kolonych w Odrodzonej Polsce,
przez Ligę Lotniczą. Zespół ten

zwany jest wśród kolegów popu­
larnie „Cyrkiem Janowskiego".
Szybowce wychodzą z korkociągu
i po kilku akrobacjach, niziutko,
tuż nad ziemią przelatują nad tr.y
bunami i z saumem lotek siadają,
jeden obok drugiego, na zielonej
trawie lotniska.

Na niebie ukazuje się znowu szy
bowiec. Leci do tyłu. Jest to pro­
totyp nowego szybowca polskiej
konstrukcji „Kaczka". Prowadzony
pewną ręką pilota, zwija się
sprawnie w beczki i pętle. Kolej­
no nadlatują teraz prototypy: szy­
bowca „Nietoperz" i samolotów

silnikowych „Miś" i „Junak" .

Z SZYBKOŚCIĄ BŁYSKAWICY

3 srebrzyste samoloty
które w ciągu kilku se

z oczu. To najnowo-
samoloty produkcji ra-

ĄJ IEJSCE szybowców i maszyn
sportowych zajmują z kolei

samoloty wojskowe. Dwupłatowce
UT - 2 zadziwiają publiczność róż
norodnymi karkołomnymi figura­
mi akrobatycznymi. Zdumienie o-

garnia widzów, gdy nad lotni­
skiem, z szybkością błyskawicy,
przelatują
odrzutowe,
kund giną
cześniejsze
dzieckiej.

Burzliwym oklaskom nie ma koń
ca. Padają okrzyki na cześć odro­
dzonego lotnictwa Polski Ludowej,
na cześć młodych pilotów, dosko­
nale wyszkolonych i wspaniale pa
nujących nad maszynami.

Coraz to inne samoloty pojawia
ją się nad lotniskiem, coraz to cie­
kawsze są akrobacje 1 powietrzne
popisy zręczności. Samoloty pości­
gowe, odrzutowe, odrzutowe ultra­
szybkie i wywiadowcze dają wszyst
kim obraz potęgi ludowego lotni­
ctwa polskiego.

Grupą samolotów dowodzi ofi­
cer Stanisław .Wiącek. W jego gru
pie dwaj bracia oficerowie — Sta­
nisław i Kazimierz Tanana. Wszy
scy trzej tajniki wyższego pilota­
żu poznali w odrodzonym lotni­
ctwie polskim. Nauczycielami ich

byli radzieccy instruktorzy. Im to

wspaniałą sprawność techniczną i
kunszt pilotażu grupowego za.w-

dziewczają oficerowie Wiącek, Ta-

Nota rządu
węgierskiego
do USA

BUDAPESZT,
Ministerstwo Spraw Zagranicz­

nych Węgierskiej Republiki Ludo

wej w odpowiedzi na notę rządu
USA proponującą anulowanie VII
rozdziału układu o przyjaźni, sto­
sunkach handlowych i prawach
konsularnych z 24.6. 1925 r., wy­
stosowało do poselstwa Stanów Zje
dnoczonych notę, w której podkre­
śla, że rząd amerykański dał nowy
przykład nieprzyjaznej polityki
wobec narodu węgierskiego. Rząd
USA oznajmił w swej nocie, że w

razie odrzucenia propozycji anulo­
wania VII rozdziału, wypowiada
cały układ.

Nota węgierska wylicza w za­
kończeniu dyskryminacyjne za­
rządzenia Stanów Zjednoczonych
w stosunkach handlowych z Węgra
mi i stwierdza, że rząd węgierski
odrzuca propozycję poczynienia ja
kichkolwiek zmian w układzie z

24 czerwca 1925 roku,

nana i inni — oficerowie i instru-.

którzy ludowego lotnictwa, dziś

już wychowawcy nowych młodych
kadr.

Takiego pokazu lotnictwa woj
skowego Polska nie widziała ni­
gdy, nigdy nasze lotnictwo nie
miało takich wspaniałych ma­
szyn, nigdy nasi lotnicy nie byli
tak znakomicie wyszkoleni.

ALE oto nowa atrakcja. Skoki

spadochronowe. Od lecącego
na dużej wysokości szybowca od­
rywa się nagle jakiś punkt. Po
chwili wykwita nad nim spado­
chron. To podporucznik Kwaśnie­
wski wykonał skok z szybowca.
Nagle skoczek odrywa się od spa­
dochronu i z zawrotną szybkością
spada w

Czyżby
sko nad

wykwita
scy oddychają z ulgą. Był to tyl­
ko tak zwany skok piętrowy. Spa­
dochroniarz ląduje naprzeciw try­
buny i kłania się, oklaskującym
go serdecznie widzom.

dół.

wypadek? Nie. Już ni-
ziemią, nad spadającym,
drugi spadochron. Wszy-

80-OSOBOWY DESANT

A LE już skaczą następni. Wszys-
'*• cy otwierają spadochrony
dopiero nisko nad ziemią. Nad lo­
tniskiem szybują teraz wielkie sa

mc.loty transportowe. Tuż nad try­
buną przez otwarte drzwi maszy­
ny wyskakuje skoczek, za nim dru

gi, trzeci, dziesiąty. W równych
odstępach spływają ku ziemi, ko-
łysząc się na różnokolorowych
spadochronach. Z innych samolo­
tów również wysypują się skocz­
kowie. Cale niebo nad lotniskiem

pokryło się w jednej chwili bar­
wnymi spadochronami. To wielki

80-osobowy desant spadochrono­
wy. Piękne to widowisko, toteż

publiczność nie szczędzi oklasków

dzielnym skoczkom.

To już koniec pokazów. Rozen­
tuzjazmowani warszawiacy roz­
chodzą się. do czekających w po
bliżu autobusów. Dwie godziny
emocji i niezapomnianych wra­
żeń pozostaną w pamięci każde­
go na długo. Wszyscy są dumni
z naszego potężnego odrodzone­
go lotnictwa polskiego, które o-

bok przodującego w świecie lot­
nictwa radzieckiego, czujnie stoi
na straży pokojowej twórczej
pracy.

Elektrownia

gigant
rośnie w woj.
katowickim

SERCU przemysłowym Pol-
’'

ski, w woj. katowickim,
szybko rośnie nowoczesna elek­
trownia — gigant, która zaspokoi
rosnące z dnia na dzień potrzeby
rozbudowującego się przemysłu
śląskiego.

Za kilka miesięcy'pierwszy tur­
bozespół nowowybudowanej elek-

zasili

energią elektryczną nasze kopal-
nowo-

ĄA7 SERCU przemysłowym
’* ski, w woj. katOM

trowni w Miechowicach

nie, poruszając dziesiątki
czesnych wrębiarek, transporterów,
kombajnów węglowych, dostarczy
mocy mechanizmom, ułatwiającym
pracę ludzką w hutach i fabrykach.
Będzie to pierwszy etap pracy
miechowickiej - elektrowni w służ­
bie pokojowego budownictwa.

IV następnych latach gigant
wytworzy energię elektryczną o

mocy i ilości kilkakrotnie prze­
wyższającej zużycie naszej sto­
licy. W tym czasie miechowicka

elektrownia stanie się jedną z

największych i najnowocześniej­
szych w Europie.

Zgodnie z prawem
IEDAWNO władze francuskie
w Tunisie wydały nakaz wy­

siedlenia z Tunisu członka Świato­
wej Rady Pokoju,, przewodniczące­
go algierskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, Abderahama Buszama.
Władze francuskie wydając ten na

kaz działały oczywiście „zgodnie z

prawem", gdyż na podstawie... e-

dyktu królewskiego z 1888 r.

Nieboszczyk król Adcrababas nie
przypuszczał chyba, że wydany
przed 170 łaty jego edykt posłuży
francuskim imperialistom jako a-

tut w walce z bojownikami o po-
ikój^ K. K,

Lud Warszawy

złożył hołd
pamięci poległych

bohaterów AL
[ANIA 26 bm. w 7 rocznicę

śmierci członków Warszaw­
skiego Sztabu Armii Ludowej: Bo­
lesława Kowalskiego, Stanisława

Nowickiego, Stanisława Kurlanda,
Edwarda Lanoty, Henryka Woźnia
ka i „Nastka" Matywieckiego, po­
ległych w powstaniu warszawskim,
nad grobem bohaterskich bojowni­
ków o wyzwolenie narodowe i spo
łeczne ludu polskiego — zebrały
się liczne delegacje warszawskich
zakładów pracy i organizacji ma­
sowych z pocztami sztandarowy­
mi.

Przemawiając do zebranych,
przedstawiciel Wojska Polskiego
— Mieczysław Wertyński, podkreś
lił zasługi położone przez Armię
Ludową i jej przywódców w walce
z hitlerowskim okupantem.

Wśród głębokiej ciszy, na grobie
złożyli wieńce przedstawiciele Ko­
mitetu Warszawskiego PZPR, Sto­
łecznej Rady Narodowej, Wojska
Polskiego, Związku Bojowników o

Wolność i Demokrację. Warszaw­
skiej Rady Zw. Zaw., Komitetu

Dzielnicowego PZPR — Starówka,
ZMP oraz przedstawiciele
szewskich zakładów pracy.

war-

Na rzecz pokoju
manifestują chłopi
w czasie

uroczystości
dożynkowych
\ V NIEDZIELĘ chłopi z kilkuset

gmin w całym kraju mani­
festowali na tradycyjnych obcho­
dach dożynkowych swoją radość z

osiągnięć produkcyjnych. Podsu­
mowując znaczne wyniki całorocz

nej pracy, chłopi w meldunkach i

w napisach na transparentach, nie

sionych w barwnych korowodach

żniwnych, wyrażali zapewnienia,
że wzmagać będą wysiłki, aby w

pełni wykonać plan skupu zboża,
plany kontraktacji roślin i trzody
chlewnej i aby jeszcze lepiej niż

w latach poprzednich przeprowa­
dzić prace jesienne dla osiągnięcia
wyższych urodzajów.

Uroczystości dożynkowe wszędzie
przeradzały się w chłopskie mani­
festacje na rzecz pokoju i ostoi

tego poko-ju — Związku Radziec­
kiego.

Z bogatymi osiągnięciami przy

bywali na dożynki członkowie

spółdzielni produkcyjnych. W

czasie dożynek w Wierzbicy w

pow. Pułtusk chłopi z okolicz­
nych wsi podziwiali 13 nowo-

wzniesionych pięknych domków,
należących do członków spół­
dzielni oraz nowoczesną oborę,
w której spółdzielnia ma już 29

krów dojnych. Spółdzielcy z

Wierzbicy uzyskali w tym roku

plony o 6—9 q wyższe niż ich

sąsiedzi, gospodarujący indywi­
dualnie. Spółdzielcy ze Stanisła­
wowa w pow. warszawskim

szczycili się zbiorami o 3—4 q z

ha lepszymi niż plony we wsiach

sąsiednich.
Tegoroczne dożynki w więk­

szości gmin stały się okazją do

zamanifestowania nierozerwal­
nej więzi, łączącej pracujące
chłopstwo z Ludowym Wojskiem
Polskim, którego delegacje ucze­
stniczyły w licznych obchodach.

Gorąco wyrażali swe uczucia dla

żołnierzy Polski Ludowej m. in.

mieszkańcy wsi Witowo w pow.
Piotrków. W czasie

otwarto tu nowi' most,
ny wspólnym wysiłkiem
Witowa 1 żołnierzy,

dożynek
wzniesio

ludności

UCHO KRAKOWSKU

Bohaterowie

warszawskiego
ludu
BYŁ upalny sierpień 1944 roku.

Ginął lud stolicy, który padł
ofiarą perfidnej gry politycznej
burżuazyjnych zdrajców Polski.
Powstanie — oszukańcza demon­
stracja burźuazji przeciwko nad­
ciągającej ze wschodu Armii Ra­
dzieckiej i Odrodzonemu Wojsku
Polskiemu — kosztowało już War­
szawę wiele tysięcy ofiar.

Nad miastem grasowały bezkar­
nie śmiercionośne „Stukasy", a

sztab Bora Komorowskiego prowa
dził narady z hitlerowcami celem
nawiązania bandyckiej współpracy
przeciwko polskiej lewicy i niosą­
cej nam wolność Armii Radziec­
kiej.

Armia Ludowa była tą silą, któ
ra od początku swego istnienia
prowadziła konsekwentnie boha­
terską walkę z hitlerowskim na­
jeźdźcą. Nie zabrakło AL-owców
na żadnym odcinku walki przeciw
faszystowskiemu okupantowi. W
czasie powstania walczyli na naj­
bardziej zagrożonych barykadach.
Przeciwstwiając się z całą mocą
zatrutej propagandzie dowództwa
AK, żołnierze Armii Ludowej na

barykadach Warszawy bronili lu­
du stolicy przed hordami faszy­
stów.

W DOMU przy ul. Freta 16 w

małej sklepionej izbie, któ­
rej okna zasłonięto resztkami me­
bli skromnego mieszkania, zbierał
się warszawski sztab Armii Ludo­
wej na odprawy. Oficerowie przy­
chodzili zakurzeni, brudni, wprost
z barykad.

W dniu 26 sierpnia 1944 roku w

kwaterze dowództwa AL odbywa­
ła się ostatnia odprawa. Wszyscy
byli zmęczeni do ostatnich granic.
Zeszli na chwilę z pozycji, aby o-

pracować plan dalszego działania,
plan obrony kilku zaledwie pozo­
stałych jeszcze w rękach powstań­
ców ulic Starego Miasta.

Podczas bez przerwy trwającego
nalotu, budynek, w którym znaj­
dował się sztab AL, trafiony zo­
stał trzema bombami. Natychmia­
stowa akcja ratownicza nie dała
rezultatu. Członkowie sztabu Armii

Ludowej na miasto Warszawą po­
legli pod

Ostatni
Miasta z

o śmierci
nęli: mjr. Bolesław Kowalski —

„Ryszard", mjr. Stanisław Nowi­
cki — „Feliks", kpt. Edward La-
nota — „Edward", kpt. Stanisław
Kurland — „Krzemiński", por.
Anastazy Matywiecki — „Nastek".

W siódmą rocznicę bohaterskiej
śmierci dowódców warszawskich od
działów Armii Ludowej, nowe mu

ry zwycięsko wypierają ślady znisz
czeń na Starym Mieście. Nowe do­
my budują ludzie, którzy ze czcią
wymawiają nazwiska poległych w

walce z faszyzmem o wolność i so­
cjalizm. Na zawsze pozostaną w

naszej pamięci bohaterowie war­
szawskiego ludu.

gruzami.
meldunek ze Starego

dnia 30 sierpnia doniósł
pięciu bohaterów. Zgi-

9.200 żołnierzy
i oficerów
stracili.

tu ciągu tygodnia

agresorzy
w Korei

PEKIN,
VA7 KOMUNIKACIE ogłoszonym

* '

, 26 sierpnia w Phenjanie
dowództwo naczelne koreańskiej
armii ludowej donosi, że oddziały
armii ludowej i ochotnicy chińscy
odpierają na wszystkich frontach
ataki wojsk nieprzyjacielskich, za

dając im straty w ludziach i
sprzęcie.

Korespondent agencji Nowych
Chin donosi z frontu koreańskie­
go, że w okresie pięciu dpi — od
15 do 21 sierpnia straty wojsk na­
pastniczych wyniosły w zabitych,
rannych i wziętych do niewoli po­
nad 9.200 żołnierzy i oficerów, —

w tym przeszło 3.200 Amerykanów.
W tym samym okresie czaru ze­

strzelono lub uszkodzono 30 samo­
lotów nieprzyjacielskich.

1 IGI LOTNICZEJ
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Codziennie z lotniska w Balicach

starfujq szybowce
ECHO KRAKOWSKIE '

prowadzone pewną ręką pilotów
z krakowskiego aeroklubu ZMP

Zupa kalafiorowa. 2 główki kalafiorów
li uół litra rosołu lub smaku z jarzyn,
1 cikg cukru, 6 dkg masła. 2 dkg mąki,
2 dkg soli. Kalafiory obrać z listków
zielonych, umyć, zalać wrzącą wodą, do
dać soli, cukru i ugotować do miękko­
ści. Następnie odjąć ładniejsze czątki
kalafiora i odłożyć na bok, a resztę
przetrzeć, rozprowadzić rosołem lub wy
ciągiem z włoszczyzny. Zaprawić za­
smażką, posolić, zagotować, włożyć od­
łożone czątki kalafiorów. Podać z grzan
kami.

Knedle ze śliwkami. 1 kg białych mą
czystych ziemniaków ugotować w łupi­
nach, ostudzić, obrać i przepuścić przez
maszynkę, lub przetrzeć przez durszlak,
wyłożyć na stolnicę, wbić dwa całe ja­
ja, dodać mąki pszennej tyle, aby cia­
sto można dobrze zagniatać ręką, osolić,
Wyrobić na jednolitą masę. Śliwki o-

czyśclć z ogonków, opłukać, obetrzeć do
sucha ściereczką, naciąć bokiem, wyjąć
pestki. Potem umaczać ręce w mące,
brać po kawałku ciasto, rozpłaszczyć,
położyć na nim śliwkę, owinąć cia­
stem, zakręcić w dłoniach na kulkę, u-

Ważając aby ciasta była cienka war­
stwa, układać je na stolnicy. Wrzucić
r,a wrzącą wodę, gotować 10 minut, wy
jąć durszlakową łyżką, położyć na pół­
misku, polać masłem zrumienionynr z

bułeczką i posypać cukrem z cynamo­
nem.

»Salamandry« i »Muchy«
demonstrują
efektowne akrobacje
NA terenie gromady Balice znajduje się lotnisko szybowcowe kra­

kowskiego Aeroklubu ZMP. Co dziennie od wczesnych godzin ran­
nych trwa tam ożywiony ruch. Najpierw startują samoloty, zaraz po
nich wzbijają się w powietrze szyb owce. Są to zgrabne „Komary",
„Muchy", „Sępy ', „Salamandry". Z przyjemnością obserwujemy zgra
bną sylwetkę „wyczynowców". Nasze oględziny przerwane zostają
przybyciem wyczynowca prowadzonego wprawną ręką instruktora
Mieczysława Plondra.

nut. „Salamandra" wylądowała
przepisowo. Instruktor kiwa głową
z uznaniem.

Z kolei startują pilot Szymońska
na „Komarze" i pilot Jadwiga Bry
nierska na „Musze". Ich loty też

są udane.

Każdy zakończony lot skrupulat­
nie jest notowany, a wieczorem o-

mawiany przez instruktora.

Aż do samego wieczora ną lotni­
sku nie ustaje praca. Dopiero o

zmroku szybowce wędrują do han­
garu.

Teatr Im. Słowackiego: g. 19 „Nie
trzeba się zarzekać".

Teatr Stary: duża sala — nieczynny;
małą sala: g. 19.13 „Ciotunia".

Teatr Rapsodyczny: nieczynny.
Teatr Młodego Widza: godz. 19.15 —

„Nawojka" w Barbakanie. W razie nie­
pogody przedstawienie odbędzie się w

sali teatru.

Teatr Groteska: nieczynny.

Apollo: „Romans z kontrabasem" i
filmy kukiełkowo - rysunkowe, godz.
16, IB, 20.

Szukamy kajaków
Przechodząc brzegiem Wisły —

widzi się mnóstwo kajaków uwija­
jących się po rzece, więc człowie­
ka blerzo chętka, aby także prze­
jechać się.

Lecz okazuje się, że usiłowania
w tym kierunku, kończą się fias­

kiem, gdyż w licz­
nych przystan­
kach kajakowych,
rozlokowanych nad
brzegiem Wisły,
kajaki są dostęp­
ne tylko dla człon
ków poszczegól­
nych klubów, do
których owe przy­
stanie należą.

W jaki więc spo
wiać kajakarstwo

przeciętny niezrzeszony śmiertel­
nik?

Może bodaj Liga Morska, która
posiada piękną przystań i liczne
kajaki, przygarnie do siebie tych
■nieszczęśliwców i użyczy im swo­
ich kajaków dla przejażdżki? Choć
by tylko w pewnych godzinach i za
nieco wyższą opłatą... (cz)

Dobry przykład
Mówią, że dzieci powinny brać

przykład ze starszych. Nie bardzo
z tym się zgadzamy.

Bo, proszę bardzo, zobaczycie
jak zachowuje, się tłumy dorosłych
oblegając ladę w sklepie z tekstylia
mi... Krzyki, szturchania, kłótnie,

'’ ’ Brr...
A pójdźcie do byle

księgarni, czy sklepu
papierniczego, gdzie
młodzież czyni teraz
„wielkie zakupy", w

związku z- nowym ro­
kiem, szkolnym. Też
tłok, też wrzawa —

ale o ileż przyjemniej­
sza, weselsza i milsza,
dla ucha...

Uczcie się starsi, uczcie od swo­
ich pociech,! Na pewno wasza, sied
mloletnia córeczka kupując w skla
ple swój pierwszy zeszyt — nie
poicie do koleżanki:

— Co się pani pcha, jak stała
kłowa! (y)

Wystawa
gazetek ściennych

Wczoraj przy ul. Wiślnej 8 ot­
warta została z inicjatywy Związ
ku Zawodowego Pracowników Han

ulu — wojewódzka wystawa gazę- I
tek ściennych. Wystawione gazet- !

ki poruszają najaktualniejsze pro­
blemy z okresu ostatnich czterech

miesięcy. Wystawa czynna jest co­
dziennie od godz. 17 do 20.

KOMUNIKA T Y

Okręgowy Zakład Deratyzacji P.P.W. w

Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 20 za­
wiadamia, iż stosownie do Uchwały Rady
Państwa i Prezydium Rządu z dnia 14.XII.
1950 r. przyjmuje interesantów, w spra­
wach skarg i zażaleń we środy każdego ty­
godnia od godz. 10 — 14. 130

Nauczyciele
szkół zawodowych
obradowali

nad programem
1 zadaniami

bieżącego roku

szkolnego
Wczoraj odbyły się w Krakowie

rejonowe konferencje nauczycieli
szkół zawodowych ,na których omó
wiono program i zadania bieżącego
roku szkolnego. Konferencje zorga­
nizowano w Państwowej Szkole O-
gólnoksztalcącej stopnia licealnego
przy placu Groble, w budynku
ORZZ, w technikum energetycz­
nym w liceum pedagogicznym
TPD, technikum finansowym i li­
ceum im. Jana Sobieskiego.

Na konferencjach wygłoszone zo­
stały refóraty p. t. „Problemy 'wy
chowania w szkole zawodowej" i

„Decydujące znaczenie nowego sy­
stemu szkolenia i zatrudniania
kadr, dla przyśpieszenia budowy so

cjalizmu w Polsce".

Posad

1.000 ton złomu
zebrano już
w Krakowie

Zorganizowanie społecznej akcji
zbiórki złomu i odpadków użytko­
wych — wzbudziło żywe zaintereso
wanie wśród społeczeństwa kra­
kowskiego. Nic dziwnego więc, że

jej wyniki są pozytywne.
Do dnia dzisiejszego zebranych

zostało ponad 1000 ton złomu wraz

z odpadkami użytkowymi.
W akcji tej na wyróżnienie za­

sługuje praca Komitetów Bloko­
wych, które nie zapomniały rów­
nież o strychach i piwnicach, gdzie
przeprowadziły szczegółową kontro­
lę. W wielu wypadkach kontrola
dala dziesiątki ton cennego złomu.

80 proc, zebranych odpadków do
starczono już do odpowiednich cen

trał. Obecnie kończą si§ już ; osta­
tnie zwózki, (dj)

2 września
kiermasz
wydawnictw
szkolnych

W niedzielę 2 września br. „Dom
Książki" urządza w Krakowie wiel
ki kiermasz wydawnictw szkolnych.
Stoiska z książkami, ustawione pod
arkadami Sukiennic — będą czyn­
ne od godz. 10 do godz. 15.

Na kiermaszu młodzież szkolna
będzie mogła zaopatrzyć się we

wszystkie rodzaje podręczników.
(be)

DKOBVE

Chrzan świeży kupuje
Krakowska Wytwórnia
Musztardy, Kraków, al.
29 Listopada 50. Telefon
555-38.

- Q ZYBOWIEC ląduje w pobliżu
hangaru. Na pole startowe po­

dąża jakaś grupka ludzi. Po chwili
dowiadujemy się, że są to: starszy
instruktor M. Plonder, pilot Fran­
ciszek Stańko z Nowego Targu —

przodownik nauki w Szkole Szy­
bowcowej, pilot a zarazem skoczek
spadochronowy Aniela Kleinerów-
na, oraz pilot Wanda Zajączkow­
ska — również przodownik nauki
i pracy społecznej. Będą oni kon­
tynuować loty treningowe.

Rozpoczyna się dzień pracy. Na
starcie stanął szybowiec polskiej
produkcji, chluba Krakowskiego
Aeroklubu — „Salamandra". Star­
tuje na nim 17-letnia Aniela Klei-
nerówna. Zadanie nie jest proste.
Przelecieć z miejsca startu na lą­
dowisko.

— Tylko uważaj, nie rób głupstw
— woła instruktor Henryk Kielko-
wski. — A gdy nie natrafisz na do
bre warunki, natychmiast ląduj.

Padają słowa komendy: — „Pilot
gotów?" — słychać spokojną odpo
wiedź — „Gotów". „Liny gotc-wc?"
— „Gotowe".

Start! „Salamandra" wrt:ja się
w powietrze i po chwili zatacza ko
ło nad naszymi głowami.

Lot trwał dwie godziny i 15 ml-

Przedłużanie

ważności kari
tramwajowych
i autobusowych

Przedłużanie ważności ulgowych
biletów normalnych kart abona­
mentowych na wrzesień 19ql, roz­
poczyna się w dniu 27.8. br. vz

punktach przy ul. św. Wawrzyńca
13, Jagiellońskiej 9, Wróblewskie­
go 12 i punkcie kontrolnym MPK

przy ul. Straszewskiego. Wszyscy
posiadacze kart winni zgłaszać pro
longatę zbiorowo, za pośrednic­
twem zakładu pracy już od dnia
27.VIII br Nowe bilety wydawane
będą za zwrotem starych z miesią­
ca sierpnia od dnia 30 sierpnia br.
W okresie prolongaty tj. od dnia
27 do 2.IX br. uznawane będą bi­
lety ulgowe 70-przejazdo we bez
legitymacji podstawowej. Prolon­
gata ulgowych biletów tramwajo­
wych odbywać się będzie we wszyst
kich wymienionych punktach sprza
dąży, natomiast prolongata biletów
i legitymacji autobusowych, przy
ul. Wawrzyńca 13 i Jagiellońskiej
9. ’

Nowe zgłoszenia abonentów ul­
gowych załatwia tylko biuro sprzo
dąży przy ul. św. Wawrzyńca 13.

Ulgowe bilety tramwajowe i au­
tobusowe oraz legitymacje inwa­
lidzkie z miesiąca sierpnia ważne

są do dnia 2 września br. nod wa­
runkiem posiadania wolnych prze­
jazdów na biletach.

Karty tramwajowe normalne o-

raz na okaziciela ważne są do dnia
3 września br.

Młodzież szkolna pragnąca zao­
patrzyć się w ulgowe bilety tram­
wajowe i autobusowe winna prze­
dłożyć nowe zgłoszenia: oddzielnie
na przejazdy tramwajowe i od­
dzielnie na przejazdy autobusowe.
Młodzież akademicka w'nna złożyć
zgłoszenia na drukach MPK z za>

łączeniem fotografii. Dotyczy to
studentów pierwszego roku stu­
diów. Natomiast studenci, którzy
posiadali już legitymacje tramwa­
jowe przedłożą zbiorowe zaświad­
czenie sporządzone wydziałami
przez poszczególne uczelnie. Punk­
ty sprzedaży czynne będą od 29.
VIII br. od godz. 7—14, a w dniach
30.31.VIIIi1.IXod7—17bez
przerwy, 2.IX od godz. 9 — 11, a

od 3.IX od godz. 7 — 14. Ząmknię
cie sprzedaży nastąpi w dniu
15.IX br.

Komisja społeczna przy PTTK

opiekuje się zabytkami
w Krakowie i województwie

D RŻY Zarządzie Okręgowym Polskiego Towarzystwa Turystyczno-
1 Krajoznawczego powołano do życia Społeczną Komisję Opieki nad

Zabytkami. Troszczyć się ona będ zie nie tylko o zabytki architektu­
ry: jak ruiny zamków, dawnych d worów, budowli drewnianych ale i
o ogrody ozdobne, parki, sędziwe d rzewa oraz miejsca pamiątkowe
związane z ruchem wolnościowym, walkami wyzwoleńczymi, myślą
postępową itd.

Młoda Gwardia: „Zaczarowany świat’*
godz. 15.30, 17.30, 19.30 .

Sztuka: „Rzym —- miasto otwarte" —>

godz. 16.15, 18.15, 20.15.
Uciecha: „Hrabio M-te Chrlsto" —>

II seria, godz. 16, 18, 20.
Wanda: „Dziewczyna u źródła. Nadpr.

przegląd sportowy g. 16, 13, 20.
Warszawa: „Zasadzka". Nadpr. Opo­

wieść o magnesie, g. 16, 18, 20.
Wolność: „Ostatni wystrzał" — godz.

16, 18, 20.
Nowa Huta: „Wiosna w Sakenie" -*

godz. 18, 20.
Chemik: „Rywale", g 19.00 . ;

Otwarte od godz. 9 do t5. w niedzie­
le 1 święta od godz. 9 do 16.

Wystawa w Sukiennicach (czytelnia
miejska) „Dawny Kraków w karyka­
turze".

„Kraków t Ziemia Krakowska w do­
kumencie archiwalnym", na Wawelu.

„Zbiory Czartoryskich", ul. Pljarska
nr 5.

„Przemysł artystyczny" oraz „Kobier­
ce ludów azjatyckich przy ul. Smo­
leńsk.

Oświatowa Wystawa Okręgowa bl.
Świerczewskiego otwarta codziennie od
godz.8do14iod16do19.

Muzeum Etnograficzne przy u*. Wol-
nica. Wystawy: wnętrze Izb wiejskich*
warsztaty przemysłu ludowego 1 zdob­
nictwo izby wiejskiej.

Muzeum Archeologiczne przy PAD
ul. Sw. Jana 22 — zbiory archeologicz­
ne.

Wystawa „Dawne warownie Krako­
wa" w muracb floriańskich.

Pałac Sztuki: Wystawa pt. „Kraków
oraz Ziemia Krakowska w malarstwie
i grafice".

Dom Plastyków: Wystawa warszaw­
skiego okręgu ZPAP.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Samodzielnych księgowych przyjmie Zjed­
noczenie Przemysłowe Budowy Nowej Hu­
ty — Kraków, Nowa Huta. Warunki pracy
i płacy do omówienia w Dziale Kadr na

miejscu. Dojazd autobusem MPK spod
„Barbakanu". 131

Zawiadamiamy wszyst-
kich prenumeratorów na

szego pisma, że urzędy
pocztowe oraz listono­
sze wiejscy i miejscy
przyjmują wpłaty na

miesiąc następny i okre

sy dalsze.

REDAKCJA — Kraków, Wlśłna 2. L

Diętro. Teierony; seKretanat
dział miejski 219-40. dziai terenowa

546-34. dział łączności z Czvteln!Kam
2IM-4.1 (w eodz 13 — 17) Biuro Oęło

szeń: Rynek G1 46. teleton 221-83

□ział sportowy l ..Piłkarz" — Wielo­
pole 1. telefon 543-58.

Drukarnia RSW „Prasa".
Zam. 2058, g-B-39680

Czytelnicy piszą
JESZCZE COS

O WYROZUMIAŁOŚCI
Do naszej Redakcji przyszedł

list od Czytelniczek, w którym do­
noszą nam one o dziwnych zwy­
czajach panujących na stacji PKS
oraz w autobusach odchodzących
do Nowej Huty.

Otóż 12 bm. w autobusie nr 4866
odchodzącym z Nowej Huty do
Krakowa o godz. 18.55 brakło miej

sca dla wszyst­
kich pragnących
dostać się do mia
sta. M. in. zna­
lazła się siwa
starsza pani. Pro
siła ona konduk­
torkę oraz kie-

irali ponieważ na

stępnym autobusem nie zdąży na

pc-ciąg do Poznania i nie będzie
mogła stawić się nazajutrz w biu­
rze. Niestety... dla niej miejsca nie
było. Znalazło się jednak dla mło­
dej eleganckiej panienki.

Najdziwniejszym jednak jest
fakt, że powiadomiony o tym na za

jutrz kierownik stacji PKS uznał
stanowisko kierowcy 'wyżej wspom
ulanego autobusu za słuszne, ponie
waż „wolnych miejsc nie było a

kierowca panienkę wziął na swoją
odpowiedzialność".

Nam się jednak wydaje, że ani
kierswca, ani kierownik stacji nie
mieli słuszności. A co o tym sądzi
Dyrekcja PKS?

CO Z LAMPAMI RADIOWYMI?

Jeden z naszych Czytelników do
całym Krakowie
nie można kupić
lamp do aparatu
bateryjnego „Pio
nier“. Są wpraw
dzie na wystawie
SOR, ale jak się
okazało... spalo­
ne. Zachodzi py­
tanie: — co ma­

ją zrobić posiadacze bateryjnych
„Pionierów" jeżeli lampy ulegną
uszkodzeniu?

DZIECI SZKOŁY PODSTAWOWEJ

IM. II. SIENKIEWICZA

CZEKAJĄ NA BOISKO

Jak nam donosi jeden z naszych
Czytelników, wiosną bieżącego ro­
ku dzieci Szkoły Podstawowej
nr 23 im. H. Sienkiewicza pracą

sWoją przyczyni­
ły się do zalesie
nia Krzemionek
Podgórskich. W
nagrodę za to
MRN przeznaczy
ła dla nich nie­
wielki plac są­
siadujący z bu­
dynkiem szkol­
nym na boisko

do zabaw i gier. Teren placu jest
nierówny, wyrównać go można tyl
ko przez nawiezienie ziemi — sam

Komitet Rodzicielski nie jest jed­
nak w stanie tego zrobić. A rok
szkolny zbliża się; co powiedzą
dzieci, którym obiecano boisko spor
towe?

Sądzimy, że MPvN nie dopuści do
tak przykrego rozczarowania. ,.

KOMISJA Społeczna przy Za­
rządzie Okręgu P.T.T.K. w Kra

kowie istnieje i działa już od pół
roku.

W porozumieniu z Wydziałem
Kultury i Sztuki W. R. N. zamia
nowała ona przeszło 30 opieku­
nów zabytków woj. krakowskie­
go. W ostatnim czasie została po
wołana Komisja Społeczna do O-
picki nad zabytkami przy Od cizia
łe PTTK w Zakopanem, która ma

rozwinąć działalność na całym
Podhalu. Przewodniczącym Ko­
misji wybrany został dyrektor
Zborowski. Komisja opiekować
się będzie zabytkami znajdują­
cymi się na terenie Podhala. O-
piekunowie będą sygnalizować
władzom P.T.T.K. o każdym gro­
żącym zabytkom niebezpieczeń­
stwie. Na zabytkach będących
pod opieką komisji umieszczone
zostaną tablice z krótką historią
danego obiektu.
P.T.T.K. zwraca się do społe­

czeństwa o wskazywanie zabytków,
nad którymi należałoby roztoczyć
opiekę, a którymi dotychczas nikt
się nie zajmuje, (cz)

Płyniemy
»Bałtyklem«

z Warszawy
do Gdańska

W ramach akcji wczasów orga­
nizowanych przez Okręgową Radę
Związków Zawodowych przewidzia
na jest również tygodniowa wycie­
czka statkiem „Bałtyk" z War­
szawy do Gdańska.

23 września br. czeka na wcza­
sowiczów 10 wolnych miejsc na

statku. W wycieczce mogą wziąć
udział członkowie związków zawo­
dowych, lub też ich rodziny.

Zainteresowani powinni zgłosić
się w referacie wczasowym ORZZ
Rynek Gł. 34, pokój nr 10.

DYŻUR POŁOŻNICZY
We wszystkich nagłych wypadkach 1

nagłych zachorzeniach oraz w przypad­
kach położniczych należy wezwać Po­
gotowie Ratunkowe PCK Kraków, ul.
Siemiradzkiego 1, tel. 222-22 lub 211-12 .

DYŻURY APTEK

Rynek Gł. 42,. Grodzka 17, pl. Matej­
ki 2, Karmelicka 9, Krowoderska 74,
Kalwaryjska 27, Starowiślna 77, Mada*
lińskiego 7.

świata pracy. 6,08 Wiadomości poranne.
6.15 Muzyka — płyty. 6,45 program dnia.
6,55 Komunikaty i muzyka %^plyM7j>b
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka rozryw­
kowa. 7,55 Wiadomości poranne. 8,00
Koncert solistów. 8,30 Audycja.dla po­
lonii i obozów letnich. 11,45 Głos ma­
ją kobiety. 12,04 Dziennik póludniowy
i przegląd prasy stoi. 12,15 Orkiestra dę
ta. 12,30 Audycja dla wsi. 12,45 ,,Na swpj
ską nutę" gra zespół W. Koczyńskiego.
13.15 Przygotowanie ziarna clo siewu —

pog. lnż. Jana Jakobika. 13,25 Program
dnia. 13,30 Muzyka dla wszystkich. 14,45
Polska pieśń masowa „Najpiękniejszy
sen". 14,50 Melodie rozrywkowe. 15,30
Audycja dla dzieci. 16.00 Muzyka ra­
dziecka. 16,20 ..Dożynki, dożynki..." —

and. słowno - muzyczna. IG,50 Utwory
klawesynowe z płyt. 17,00 Wiadomości
popołudniowe.. 17.15 Koncert stylizowa­
nej polskiej muzyki ludowej w wyk.
krakowskiej kapeli i zespołu wokalne­
go pod dyr. Edwarda Burego z udzia­
łem Heleny Szubertówny — sopran. —

17.40 Polska pieśń masowa ..Najpiękniej
szy sen". 17 .45 Język rosyjski. 18.00 ,.Je
lonek i syn" — ode. pow. S . Wygodz-
kiego. 18,15 Dziennik krakowski. 18,23
Muzyka dawna. 18,50 Nauka pływania
w LZS — rep. Adama Książka. 19,00 —

Nasi korespondenci donoszą — aud. sł. -

muz. w oprać. Ireny Życzyńskiej. 19.20
Słynne serenady śpiewa Zbigniew Me-
lanowski — baryton, akomp. Krystyna
Malawska. 19.45 Odpowiadamy na listy
— skrzynka interwencji w opr. Karola
Nowickiego. 20.00 Dziennik wieczorny.
20,28 Wiadomości sportowe. 20.30 Kon-
cert symf. w wyk. wielkiej ork. symf.
pod dyr. G. Fitelberga. 21,30 Utwory
komp. rosyjskich w transkrypcjach na

orkiestrę. 21,45 Wspomnienia robotnicze
A. Bobruka. 22,00 Muzyka i aktualności.
22,30 Gra ork. taneczna P. R . pod dyr.
J. Caimera. 23,00 Ostatnie wiadomości.
23,10 Muzyka operowa.

Ponadto na fali 1322 m. od godz. 8,50
do 9,45 muzyka poranna.

dzieła
RAD1OFONIZACJA ZIELONEK

NASTĄPI W 1952 R.

W odpowiedzi na notatkę za­
mieszczoną w „Echu" dn. 1.8 br.
dotyczącą sprawy zradiofonizowa-
nia Zielonek k. Krakowa, Dyrekcja
Okręgowa Radiofonizacji Kraju w

Krakowie zawiadamia nas, że spra
wa ta uzależniona jest od rozbudo
wy Radiowęzła w Prądniku Czer­
wonym, co według planu przewi­
dziane jest w roku przyszłym.

W NAJBLIŻSZYM CZASIE...

...otworzony zostanie w Dębni­
kach nowy sklep jarzynowo-owo-

cowy PSS przy ul. Madalińskiego
18*na miejsce dotychczas istnieją­
cego sklepu spożywczego nr 99; za

pewnia nas o tym PSS w związku
z notatką w tej sprawie zamiesz­
czoną w „Echu" dn. 1.8 br. w ru­
bryce „Czytelnicy proszą..."

CHODNIK JUŻ NAFRAWIONY

W związku z naszą notatką pt.
„Może w maju, może w grudniu"
z ’dn. 20.8 br., Prez. MRN powia­
damia nas, że chodnik przy ul. Mio
dowej 51 został już naprawiony.

I. Karbowski

wystąpi wkrótce
w Krakowie

Znakomity artysta i reżyser Jó­
zef Karbowski, po długiej przerwie
powrócił na scenę krakowską. Wy­
stąpi on już z początkiem wrześ­
nia na scenie Starego Teatru w

sztuce Andrzeja Wermera, napisa­
nej wg powieści Balzaea „Euge­
nia Grandet".

Hiiwy zarząd
krakowskiego ZPAP

Ostatnio ukonstytuował się nowy
zarząd okręgowego Związku Pol­
skich Artystów-Plastyków w Kra­
kowie.

Prezesem został wybrany Jan
Świderski, wiceprezesami: Janusz
Stern j Mieszko Jabłoński, sekreta
rzem mianowano Manuela Rympla,
a skarbnikiem Mariana Żelazko.
Ponadto do prezydium zarządu po­
wołano Carlotte Bologna i Jadwi­
gę Maziarską,
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Oipko wywalczone zwycięstwo
nad koszykarzami Rumunii

Oli
A3 .V

-o

Dziewczęta wygrywają 22:18
a chlapcy po zażartej grze 58:57
JUŻ mrok zapadał, kiedy na korcie centralnym CWKS, kończył się mię­

dzypaństwowy mecz koszykówki Polska — Rumunia. Wynik spotkania 2:0
na naszą korzyść, a mogio być i odwrotnie. Rumuni zademonstrowali wysokie
techniczne wyszkolenie, niestety zabrakło im końcowego zrywu. Nasza repre­
zentacja kobieca dwa poprzednie spotkania z Rumunkami przegrała: 1948. r .

na igrzyskach w Sofii 18:31 i rok temu w Bukareszcie 31:32. „Do trzech razy
sztuka", jak mówi przysłowie; Tym razem sztuka się udała.

• Do przerwy nic bynajmniej nie zapo­
wiadało zwycięstwa. Rumunki prowa­
dzą nawet 10:3 1 pierwszą połowę koń­
czą 14:9. W drugiej połowie Polkom za

czynają wychodzić strzały 1 wreszcie
wyrównującego kosza strzela Jażnicka.
Jest 18:18. Teraz Polki przyspieszają
grę, ąlę nerwy nie pozwalają przez czas

dłuższy uzyskać prowadzenia. Ostatnie
minuty gry upływają pod znakiem ofen
sywy na kosz rumuński. Pachlowa, Ro­
gowska i Gruszczyńska zdobywają ostat
nie punkty. Wynik spotkania 22:18. Naj
więcej koszy zdobyła grająca bardzo
ofiarnie Gruszczyńska (8). Pachlowa,
Węgrzynowicz stanowiły jasne punkty
naszej reprezentacji, która bynajmniej
nie zachwyciła.

już prowadzą 40:29. Mało kto wierzy w

zwycięstwo Polaków. Dąbrowski strze­
la dwa piękne kosze. Później różnica
punktowa maleje w oczach, już jest
49:47. Potem 50:49. Gra coraz bardziej
staje się nerwowa i chaotyczna.

OSTATNIA MINUTA..

:■»■
c*:

3

Markowski
dobrze strzelał

Sz^ala zwycięstwa chyli się na oby­
dwie strony. Minuta do końca gry,
Rumuni prowadzą 57:56. Dąbrowski
nie trafia „osobistego". Zagórski mar­
nuje drugą taką okazję. Prawie z po­
łowy boiska wspaniałym strzałem Mar
kowski zdobywa kosza. To zadecydo­
wało o zwycięstwie 58:57.

■.i

■r

■’■ .

lecz dawno
nie trenował

(Korespondencja z Warszawy)

PANIE Markowski! Wrzeszczę,'chcąc
przekrzyczeć odgłos pocałunków i

gratulacji, które spadają na najlepsze­
go Strzelca wśród naszych koszykarzy

— czym pan tłuma­
czy swą wspaniałą
dyspozycję strzało­
wą?

Zamiast odpowiedzi
Markowski uniósł rę
kę. Pod pachwiną
świeże ślady blizny.

— Miałem wrzody
1 przez ostatni
dzień w ogóle
strzelałem. Może

tego wytworzył
„głód piłki".

meczu?

mieliśmy ciągu na

znalazł.

lat, zaczął grać

— Co pan powie o

— Na początku nie
kosz, ale potem się

Markowski ma 29 .

przed wojną, ale całą okupację nie miał
do czynienia z piłką, trening podjął w

1946 roku
gdańskiej
40 razy.

„STO LAT"

W drużynie polskiej bardzo dobrze
zagrał Markowski, Fęglerski, Dąbrow­
ski, Wojtowicz. Jednak zwycięstwo ko­
szykarzy wypadło nieprzekonywująco.
Rumuni przewyższali technicznie co

najmniej o pół klasy. Nerwowa atmo­
sfera meczu obniżyła poziom gry.

(Cis)

1
Rumuni strzelają kosza

(Fot. Groswirth)

Liczne nagrody i sława

dobrego znauicy piłkarstuia

czekają fia zwycięzców
błyskawicznego konkursu »Echa«

Kto trafnie odgadnie wynik
meczu Ogniwo - Gwardia?

Z ^cTMych konkursów sportowy ch organizowanych przez „Echo",
J największą popularnością cies zył się zawsze błyskawiczny kon­

kurs na odgadnięcie wyniku spotkania OGNIWO-GWARDIA.
Konkurs ten ma już swoją tradycję, a Czytelników naszych dopin­

gują do nadsyłania odpowiedzi nic tylko liczne nagrody, ale również
pragnienie popisania się swą znajomością piłkarstwa.

’

Czytelnicy nasi znają się na. le­
karstwie i jak wykazały poprzed­
nie konkursy typują na ogół do­
brze, tak iż z kilkuset trafnych od­
powiedzi musimy dopiero drogą lo
sowania wyłonić kilku szczęśliw­
ców, którym przyznajemy nagrody.

Mimo, iż mecz Ogniwo—Gwar­
dia zalicza się do kategorii tych
spotkań, w których trudno jest na

kilka dni wcześniej wskazać zwy­
cięzcę, gdyż obydwie drużyny gra­
ją nadzwyczaj ambitnie i ofiarnie,
to jednak nasi Czytelnicy potrafią
trafnie podać nie tylko wynik koń

cowy meczu, ale i stan do rzerwy.

Aby więc nieco utrudnić nasz

konkurs, obecnie oprócz tych sta

łych już pozycji, jak wynik koń­
cowy meczu, wynik do przerwy
i nazwisko zdobywcy pierwszej
bramki, wprowadzamy jeszcze je
dną rubrykę, w której należy po
dać minutę zdobycia pierwszej
bramki.

Odpowiedzi konkursowe nadsy­
łać można już od dnia dzisiejszego
DO PIĄTKU 31 SIERPNIA WŁĄ­
CZNIE. Odpowiedzi nadesłane po
tym terminie nie będą już rozpa­
trywane. Dla Czytelników zamiesz
kałych poza Krakowem 1 wysyłają
cych swe odpowiedzi drogą listo­
wą, decydująca jest jak zwykle da­
ta stempla pocztowego.

Przy nadsyłaniu odpowiedzi Czy
telnicy nasi mogą w jednym liście
nadesłać kilka lub kilkanaście roz­
wiązań, wypełnionych na zamiesz­
czonym w „Echu" kuponie, pis­
mem czytelnym: „Echo Krakow­
skie" Kraków, Wiślna 2, Dział Kon
kursów, zaznaczając równocześnie
na kopercie „konkurs sportowy".

W najbliższym czasie podamy wy
kaz nagród dla zwycięzców nasze­
go konkursu błyskawicznego.

Mistrzostwa
motorowo-tuodne

moW Mikołajkach, na mistrzostwach
torowo - wodnych w kat. łodzi spor­
towych zwyciężył w klasie 250 ccm. Beł
kowski, a drugie miejsce zajęła Chy-
bowska (Kolejarz) w kat. 359 ccm.

Tytuł mistrza Polski zdobył Koło­
dziejski (Budowlani). W kat. 500 ccm

najlepszym okazał się wielokrotny
mistrz Polski inż. Gajęcki (Kolejarz)
przed Fedorowiczem (Budowlani), (cis)Szukamy talentów tenisowych

na mistrzostwach juniorów
(Korespondencja z Zabrza od spe cjalnego wysłannika)

IZ IEDY się dojdzie do krańca długiej ulicy, przy której ciągną się małe bll-
■» zniacze domki osiedla robotniczego, wyrasta przed oczami zielona kępa
wysokich topoli. Za nią kryją się trzy ciemno - czerwone korty, na których
111 chłopców i 42 dziewcząt toczą zacięte walki o tytuły mistrzów polskich
w tenisie.

Jesteśmy w Zabrzu, które pamiętne jest wszystkim tenisistom z pierwszego
zakrojonego na większą skalę turnieju juniorów średnich.

Przed dwoma laty zgromadził on na-

tych samych kortach tutejszego Górni­
ka liczną obsadę śląskich młodzików.

Obecnie turniej
przybrał charakter
ogólnopolskiej re­
wii, nie zabrakło
na kortach Zabrza
najmłodszych teni­
sistów z Sopotu i
Katowic, Poznania
i Rzeszowa, Czę­
stochowy, Szczeci­
na i innych ośrod­
ków. Prawie wszy­

stkie zrzeszenia
prezentują swój na

rybek
Jest się

Poziom
wysoki _ ______

nany, a szlif techniczny juniorów zu­
pełnie niezły. O wielkim zapale do
gry i o ambicji nie będziemy wspomi
nać. Grają przecież najmłodsi, często
13-letni chłopcy, dla których start w

mistrzostwach jest spełnieniem naj­
skrytszych marzeń.
Przed rokiem 12-letnl Jędruś Genng

rozpoczął pierwszy trening na własną
rękę z kolegami na zapuszczonych kor­
tach w rodzinnej Pszczynie. Zapał
pszczyńskich chłopców udzielił się 1 star

szym mieszkańcom tego miasta. Pow­
stał nowy ośrodek tenisa. Wyremonto­
wano korty, a liczba grających zwię­
kszyła się kilkakrotnie. Ktoś z Kato­
wic zwrócił uwagę na maleńkiego Ję­
drusia, który zdradzał nieprzeciętne
zdolności do tenisa. Obecnie chłopiec
jeździ codziennie do Katowic na praw­
dziwy trening prowadzony pod okiem
Niestroja. Zenek przemiły, wesoły chło
piec nawet nie zdaje sobie sprawy, ze

swych pionierskich zasług na polu teni­
sowym.

Zacząłem od piłki nożnej, ale potem
pokochałem tenis, opowiadał nam chło­
piec nie orientując się, że udziela pier­
wszego w swoim życiu wywiadu. Namó­
wiłem chłopców żebyśmy wyremonto­
wali korty w Pszczynie, rodzice
pozwolili. Potem sami zaczęli z

grać. Do nauki się przykładam,
tylko dwa dobre na świadectwie,
ta piątki...

Drugim benjaminkiem turnieju
12-letnia warszawianka, dziewczyna z

Konkurs błyskawiczny „Echa“
na odgadnięcie wyniku meczu

OGNIWO-GWARDIA
w dniu 2 września br.

Mecz koszykówki męskiej rozpalił
trybuny do białej gorączki. Naszym ko­
szykarzom zaśpiewano nawet „sto lat".

To się chyba zdarzy­
ło na meczu koszy­
kówki po raz pier­
wszy. Rumuni wpra­
wdzie przegrali mecz

zaledwie różnicą jed­
nego punktu, ale za­
sługiwali na zwycię­
stwo. Byli drużyną
bardziej sccmentowa

ną, grającą z myślą
1 polotem. Najlep­
szym graczem na

boisku był Vorbert,
_

'z który zdobył aż 22
CŁ punkty. Dla drużyny

polskiej Markowski
strzeli! 19, Wojtowicz 12, Dąbrowski ze­
szłoroczny „król strzelców" ligi koszy­
kowej 8 pkt.

i obecnie jest filarem Spójni
. Naszych barw bronił około

ciemno pod koniec meczu?

SĘDZIA burzliwego spotkania męż­
czyzn — Twardo pierwszy zadaje

pytania.
— Było
— Było.
— Kto lepiej widział, ja czy publicz­

ność?
— No, pan...
— To niech pan słucha: publiczność

wyrażała niezadowolenie z orzeczeń me

go kolegi w większości wypadków’ nie­
słusznie; Dopiero pod koniec mógł on

popełnić, ten czy inny błąd. O jego bez­
stronności świadczy fakt, że na kilka
minut przed końcem był rzut obustron­
ny a on orzekł techniczny przeciwko
swojej drużynie. Kto wie czy ten punkt
nie zdecydował o zwycięstwie Polaków.

Nasi nie grali dobrze. Na przykład
zupełnie nie umieli pokryć Volberta.

TRENER Kłyszejko: — Graliśmy go­
rzej niż zwykle. Jeden tydzień tre­

ningu przed meczem międzypaństwo­
wym, to stanowczo za mało.

E OLBERT:—Nie mogę sobie darować,
■ że nie grałem do końca spotkania.
Przegrać mecz o jeden punkt to pech.
T RENER Rumunów Fcrencz: — Sama

■ publiczność musi przyznać, że zwy­
cięstwo mogło przypaść równie dobrze
i nam. (S)

PIĘKNA GRA RUMUNÓW

Od początku Rumuni dają pokaz kon
struktywnej gry. Po 8 minutach pro­
wadzą 12:4. Ciągłe zmiany w drużynie
polskiej, bynajmniej nie wpływają na

płynność ataków. Doskonali strzelcy,
jak Pawlak, Niciński, Lelonkiewicz nie

potrafią dojść do czystego strzału. Za­
nosi się na klęskę. Rumuni prowadzą
nawet z różnicą 14 punktów 27:13. Te­
raz nasi biorą się trochę do roboty:
Markowski, Niciński, Pawlak zdobywa­
ją punkty. Pierwsza połowa kończy
się 28:20 dla Rumunów.

Po przerwie pierwszego kosza strze­
la Wojtowicz, a z chwilą potem Wężyk.
Rumuni przestrzellwują dwa osobiste,
przy czym, publiczność warszawska
niesportowo przeszkadza w oddaniu
strzału. Ofensywa Polaków trwa nadal
1 jest już 30:27 po dwóch osobistych,
strzelonych pięknie przez Fęglerskiego.
Ponowne zmiany w drużynie polskiei
rozbijają akcję. J

Teraz Rumuni przypuszczają wielka
ofensywę. Volbert troi się na boisku 1
raz po raz wspaniale strzela. Rumuni

tenisowy.
czemu przypatrzeć.

turniejów w Zabrzu jest dość
i przede wszystkim wyrów-

Czerniakowa — Basia
dobrnęła do półfinału
uzdolnioną Teliżankę
tern mistrzynię Warszawy
ską. W półfinale Panasiuk przegrała po
ładnej grze z faworytką turnieju Rycz
kówną 3:6 1:6. W finale Ryczkówna
spotka się z Kubalanką (Kr).

Do półfinału zakwalifikowało się 2

chłopców z Radomia — Naumowicz,
Filipek. Nadto faworyt Kulawik i pra­
cowity warszawiak — Riedl. Kulawik
miał ciężki mecz w półfinale z Ditry-
chem (Gliwice), w którym obronił 3
meczbole. Wynik tego meczu 6:1, 2:6,
6:5 dla Kulawika.

Panasiuk. Basia
bljąc po drodze

z Sopotu, a po-
Mieszkow-

Pocieszający jest objaw, te wię­
kszość naszych młodzików stosuje już
nowoczesny system gry. Szczególnie
celują w tym chłopcy z Sopotu, któ­
rzy przedstawiają bardzo obiecujący
narybek.

KUP0N
Wynik meczu
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Wszystkie drużyny piłkarskie woj, krakowskiego

stają do rozgrywek
o puchar WKKF

Dziękujemy...
...juniorom Krakowa za przesła­

ne pozdrowienia z Ogólnopolskich.
Mistrzostw Tenisowych Juniorów

w Zabrzu.

Zwycięstwo
Kolejarza (Kr)
tu piłce ręcznej

W Nowym Sączu odbyły się mi­
strzostwa 3 grupy województwa

krakowskiego w piłce ręcznej z u-

działem drużyn Krakowa, Nowej
Huty i Nowego Sącza.

Tytuł mistrzowski zdobyła dru­
żyna Kolejarza Kraków.

mi-

■Na zdjęciu fragment meczu koi tecego z reprezentacją Rumunii,
'

w którym nasze koszykarki wygrały 22:18.
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nami
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Motory
zawiodły
w Ołomuńcu

(Korespondencja własna)
IEZBYT szczęśliwie wypadł start

naszych czołowych motocyklistów
na międzynarodowych zawodach moto­
cyklowych w Ołomuńcu (CSR). Trasa

wyścigu była bardzo trudna, kręta o

dużych wzniesieniach, wytyczona zo­
stała o 7 km od tego miasta. Obwód
zamknięty wynosił 6,5 km. Wyścig od­
bywał się na dystansie 131,560 m (20
okrężeń).

W kat. 350 ccm startował St. Brun.
Jechał on początkowo na trzeciej pozy­
cji, ale na 95 km spalił sprzęgło i tylko
dzięki wysokiej jego klasie zawdzię­
czać należy, że dojechał do mety, jako
czwarty. W biegu tym zwyciężył zna­
ny w Polsce Vitvar w czasie 1:13,38,1.
Brun 1:15,31,1. Jankowski jechał na 7

pozycji, ale z powodu uszkodzenia ma­
szyny musiał się wycofać z wyścigu.

Najciekawiej zapowiadała się walka

w kat. 500 ccm. Zwyciężył Czechosło-

wak steiner 1:13,13,7. Startujący Polacy
Zymirski i Markowski również nie mie

li szczęścia. Już na pierwszym okrąże­
niu na Zymirskiego wpadł Bergl (CSR)
i uszkodził koło w maszynie Polaka, tak

że ten, nie mógł już kontynuować wy­
ścigu.

Markowski początkowo jechał na 12

pozycji, przesuwając się na coraz le­
psze miejsce. Jadąc na 3 pozycji na 10

okrążeniu uszkodził skrzynkę biegów.
Organizatorzy nie zorganizowali odpo­
wiednio pomocy dla zawodników, któ­
rzy zostali na trasie z uszkodzonymi
maszynami. Trzy godziny czekali nasi

motocykliści na szosie zanim przyszła
pomoc. Cztery motory uszkodzone, to

plon wyprawy do Ołomuńca,

Pierwsze eliminacje
rozpoczynają się 2 września

i\T A podstawie narządzenia sekcji piłki nożnej 1 hokeja na lodzie
’ GKKF, krakowski WKKF organizuje wielkie zawody piłkarskie

z udziałem wszystkich drużyn naszego województwa o puchar, ufun­
dowany przez Wojewódzki Komitet Kultury Fizycznej w Krakowie.
Rozgrywki rozpoczną się już dnia 2 września br. Zawody rozgrywane
będą systemem jednorundowym, punktowym i prowadzone będą przez
Powiatowe Komitety KF, Miejski Komitet KF Kraków, Komitet Kul­
tury Fizycznej Nowa Huta oraz sekcję piłki nożnej WKKF dla drużyn
klasy wojewódzkiej.

42 piłkarzy
głuchoniemych

oboziena

w Krakowie
czasie od 29 sierpnia do 2W

września br. odbędzie się w War­
szawie Spartakiada Głuchonie­
mych w następujących dyscypli­
nach sportowych: w piłce nożnej,
lekkoatletyce, piłce ręcznej, pły­
waniu, tenisie stołowym oraz w

szachach.

W Krakowie przygotowuje się
do Spartakiady 42 piłkarzy głucho­
niemych z całej Polski. Obóz fi­
nansowany przez GKKF „rozbił
namioty” w ośrodku szkoleniowym
Wojewódzkiego Komitetu Kultury
Fizycznej. Kierownikiem obozu
jest Zygmunt Karwański, trenera­
mi: Roman Zbroja z Krakowa i
Stefan Czepionka z Bytomia. Łącz­
nikami pomiędzy piłkarzami a tre­
nerami są dwaj doskonali tłuma­
cze: Edward Ignaszewski i Zy­
gmunt Chrapkowski.

Na obóz przybyli piłkarze głu­
choniemi z Wejherowa (12), Łodzi
(6), Bydgoszczy (6), Poznania (4),
Katowic (8) reszta z Krakowa, (es)

POSZCZEGÓLNE Powiatowe i

Miejskie Komitety dokonają
rozdziału zespołów na grupy roz­

grywkowe oraz

przeprowadzą elimi
nację o tytuły mi­
strzów powiatów.
Po wyłonieniu 15
strzów powiato­
wych naszego wo-

jewództwa, jedne
go mistrza Krako­
wa i jednego No­
wej Huty — nastą
pią spotkania eli­
minacyjne. Na­
stępnie odbędzie

się spotkanie finałowe pomiędzy
mistrzem powiatowej klasy piłkar
skiej i wyłonionym spośród dwu

grup rozgrywkowych mistrzem
klasy wojewódzkiej. Zwycięzca te

go spotkania otrzyma wspaniały
puchar, ufundowany przez WKKF
Kraków.

Niektóre kluby klasy wojewódz­
kiej zostały przydzielone do swych
terytorialnych Powiatowych Korni
tetów KF, co spowoduje większą
atrakcyjność rozgrywek, a zara­
zem obniży koszty wyjazdów’. Do
chód z zawodów pucharowych, po
odliczeniu taks sędziowskich i ko
sztów reklamy zawodów, dzielony
będzie na połowę.

W razie zdobycia przez dwie
drużyny równej ilości punktów,
decydujący będzie drugi mecz, a |.
przy trzech '

drużynach o równej
ilości punktów — decydować bę­
dzie stosunek strzelonych bramek.

Spośród 29 zespołów klasy wo­
jewódzkiej .16 zostało przyćtedelo-

nych do właściwych im PKKF. Są
to zespoły: Spójnia Okocim, Stal
Chrzanów, Włókniarz Trzebinia,
Unia Jaworzno, Koło Sportowe Ko
lejarz Nowy Sącz, Spójnia Nowy
Targ, Stal Olkusz, Unia Oświę­
cim, Unia Mościce, Włókniarz Zem
brzyce, Kolejarz Wadowice, Włók­
niarz Kęty, i Włókniarz Andry­
chów, Unia Żywiec, Stal Żywico
i Kolejarz Sucha.

Pozostałe drużyny klasy woje­
wódzkiej podzielono na dwie gru­
py rozgrywkowe. Do grupy pierw
szej należą: Budowlani Kraków,
Kolejarz Wieliczka, Gwardia Kr.
Ib, Koło Sportowe Spójnia Pła-
szów, Spójnia Bieżanów i Unia
Kraków. Do grupy drugiej należą
zespoły: Budowlani Skawina, Ko­
lejarz Kraków, Ogniwo Kraków
1 b, Stal Prądnik, Spójnia Kra­
ków, Unia Borek, i Włókniarz Kra
ków lb.

Terminarz rozgrywek na najbliż­
szy okres przewiduje następujące
spotkania (gospodarze na pierw­
szym miejscu):
GRUPA 1.

Dnia 2. 9. br. Kol. Wieliczka —

Budowlani Kr. godz. 16, KS Spój­
nia Płaszów — Gwardia Kr. lb
godz. 16, Spójnia Bieżanów — U-
nia Kraków godz. 16. Dnia 9. 9.
br. Gwardia Kr. lb — Kolejarz
Wieliczka godz. 11, Spójnia Bieżą
nów — KS Spójnia Płaszów godz.
16, Unia Kraków — Budowlani
Kraków godz. 11.
GRUPA 2.

Dnia 2. 9. br. Budowlani Skawi­
na — Kolejarz Kraków godz. 16,
Stal Prądnik — Ogniwo Kr. lb
godz. 16, Unia Borek — Spójnia
Kraków godz. 16 Włókniarz Kr. Ib

pauzuje.
Dnia 9. 9. br. Kolejarz Kraków

— Ogniwo Kr. lb godz. 16, Stal
Prądnik — Spójnia Kraków godz.
16, Włókniarz Kr. lb — Budowla
ni Skawina godz. 16. Unia Borek
pauzuje, (ww)


